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dodam y w  m ci* styczniu 1937 r.

•  Opłata pocztowa uiszczona gotówką

Cena pojedyócz* 
egzempl. 12 g r .

„Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo
^  3 wydaniach: L (Pomorze). II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagra nięa), III. (Wielkopolska i Śląsk) 
wraz z bezpłatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik", „Robotnik", „Dobra Gospodyni", „Śmiech", „Przyjaciel Młodziez>

„Gość Świąteczny" i inne dodatki. — Prz edpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszę n:em do domu złotych 3.90. 
w Wolnem Mieście Gdańsku 7.50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 6.50 belgów, w Holandji 2-50 
w Niemczech 4,00 RMk„ w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szylingów, w Danii 6.00 koron duńsk.. w Szwecji 5 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1.50 doi., w innych krajach równowartość 1.50 doi ameryk. — Ogłoszenie drobne z słowo 20

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko *a gotówkę zgóry.

guldenów noL, 
koron szwedz., 
groszy, słowa

Na piąte!*, 18-go grudnia 1 9 3 6  r.
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Groźni zatarg na Dalekim M o d z ie
W Chinach wybuchł nowy gro­

źny zatarg który może spowodo­
wać wybuch wojny chińsko japoń­
skiej.

Oto wojska marszałka Czang- 
Tsu-Lianga, wysłane przez naro­
dowy rząd chiński urzędujący w 
Nankmie, przeciwko chińskim od­
działom komunistycznym, zbunto­
wały się i aresztowały drugiego 
dowódcę tych wojsk marszałka 
Czang-Kai-Szeka. Został on nastę. 
pnie zamordowany przez zbunto­
wane wojska marsz. Czang-Tsu- 
Lianga. ,  ̂ ,

Według wiadomości zą.. śród... 
chińskich, bunt rozpoczął się gwał­
towną walką, kiedy wojska-Sueh- 
Liana usiłowały rozbroić gwardię 
Czang-Kai-Szeka. Podczas strzela­
niny liczni oficerowie i generałowie 
armii chińskiej zestali zabici.

Po tej rebelii marszałek Czang- 
Sue-Liang zorganizował następnie 
niezależny rząd, który ma poparcie 
Rosji sowieckiej. Marszalek Czang 
dokonał zamachu stanu dzięki po­
mocy ugrupowań politycznych 
chińskich z południowo-zachodnich 
Chin pozostających w ścisłych sto­
sunkach z komunistami. 
KOMUNISTYCZNE ŻĄDANIA 

POWSTAŃCÓW. i
Po utworzeniu komunistyczne­

go rządu, powstańcy wysunęli trzy 
żądania: 1) niezwłoczne wszczęcie 
działań wojennych i wypowiedze­
nie wojny przeciw Japonii, ode­
branie samodzielności Mandżurii i 
wcielenia jej do Chin, 3) zaprowa­
dzenie w Chinach ustroju komuni­
stycznego.

Rząd nankiński wydał manifest 
do narodu chińskiego, wymierzony 
przeciwko zdrajcy marszałkowi 
Czang-Tsn-Liangowi, który został 
odwołany ze stanowiska naczelne 
go wodza wojsk, działających prze 
ciwko komunistom. Czang- Sueh- 
Lianowi rozkazano, by przekazał 
dowództwo nad podległymi mu 
wojskami władzom centralnym.

25 DYWIZYJ PRZECIWKO 
KOMUNIST. BUNTOWNIKOM.

Główne wysiłki narodowego 
rządu nankińskiego skoncentrowa­
ne są obecnie nie tylko na kwestii 
uwolnienia marszałka Czang-Kai- 
Szeka ale również na niedopusz­
czeniu do połączenia się zrewolto­
wanych sił wojskowych z czerwo­
ną armią chińską i wyeliminowa­
niu wpływów komunistycznych z

bezpośredniego otoczenia marszał- j 
ka Czang-Su-Lianga. Osiągnięcie i 
tego celu jest podstawowym warun j 
kiem uzyskania od zrewoltowane-1 
go marszałka uwolnienia Czang. j 
Kai-Czeka.

Poza akcją dyplornat, prowa­
dzoną w tym kierunku, rząd nan­
kiński zarządził demonstrację o 
charakterze militarnym. 30 samo­
lotów rządu nankińskiego krążyło 
demonstracyjnie nad siedzibą zbur 
towanego marszałka, i niepokoiło 
poważnie oddziały jego armii, u. 
macniające sie na pozycjach.

Według depesz niemieckich 2* 
Dalekiego W schodu .rząd nankiń­
ski wysłał już na pomoc uwięzio­
nemu wodzowi doborową armię w 
składzie 25 dywizyj. Japonia zda­
je się być zdecydowana w razie po 
trzeby interweniować czynnie w 
Chinach północno-wschodnich. Ró­
wnież Moskwa jest poruszona. 
Marszałek Bluecher po odbyciu 
dłuższej narady ze Stalinem i Wo. 
roszyłowem, udał się natychmiast 
samolotem do Chabarowska. Zwra 
ca uwagę fakt, że w Moskwie ba­
wi obecnie premier sowietofilskiej 
Mongolii zewnętrznej. i

KONTRREWOLUCJA.
W konflikcie pomiędzy Nanki- 

nem i zbuntowanym marszałkiem 
Czang-Tsue-Langiem nastąpiła na 
gle zmiana ról. Marszałek Czang- 
Kai-Czek jest na wolności podczas 
gdy Czang-Tsue-Liang został uwię­
ziony. Jeden z podwładnych 
Czang-Tsue-Lianga gen. Liu-To- 
Czuan wypowiedział mu posiuszeń 
stwo i zdobył Sianfu, główne mia­
sto prowincji Szansi. Marszałek 
Czang-Kai-Czek został uwolniony 
a Czang-Tsue-Liang aresztowany 
przez zrewoltowane oddziały. 
('z* ng -Kn i -Czek opuścił samolo­
tem Sianfu, udając się do Nan. 
kinu.

STANOWISKO JAPONII.
Obserwatorzy dyplomatyczni 

uważają, iż bunt jest zamachem 
stanu dokonanym przez Czang- 
Sueh-Lianga, który chce zająć 
miejsce Czang-Kai-Szeka i uznać 
komunizm w Chinach. Inni obser­
watorzy uważają, iż koniecznym 
jest, by Japonia zajęła stanowcze 
stanowisko, jeżeli potwierdzi się 
wiadomość, że bunt jest popierany 
przez komunistów.

Parlament forytyfslli 
zatw ierdził ustawę abdyKacyjną

W ubiegły piątek odbyło się 
posiedzenie Izby Gmin (sejmu an­
gielskiego) na którym przeprowa­
dzono dyskusję nad ustawą abdy- 
kacyjną króla.

Na wstępie posiedzenia premier 
rządu angielskiego Baldwin wy­
głosi! przemówienie o przebiegu, 
rozmów z b. królem Edwardem w I 
sprawie zamiaru małżeńskiego kró1

la Edwarda oraz w sprawie jego za 
miarów abdykacyjnych. Podał tak 
że do wiadomości że rządy domi­
niów Kanady, Australii. Iłowej Ze 
landii i Południowej Afryki wyra­
ziły swą zgodę na przyjęcie usta­
wy o abdykacji króla Edwarda.

Po przeprowadzonej dyskusji 
Izba gmin przyjęła ustawę o abdy­
kacji króla Edwarda VIII.

Wyrok w procesie o zajścia w Ostrowin Tnligtowskim
W sądzie okręgowym w Sam­

borze zapadł wyrok w procesie o 
krwawe zajścia w Ostrowiu Tuli- 
głowskim w pow. rudki w Mało- 
polsce.

Mocą wyroku 8 oskarżonych 
skazano na 4 miesiące aresztu (w 
tern dwóch z zawieszeniem kary), 
jeden oskarżony skazany został na 
5 miesięcy więzienia, siedmiu na 6 
miesięcy, dwaj na 7 miesięcy, dwaj 
na 8 miesięcy, pięciu na 10 miesię­

cy więzienia — wszyscy za udział 
w zbiegowisku, które dopuściło się 
zamachu na mienie i życie ludzkie. 
Dwaj oskarżeni: Mikołaj Górski i 
Michał Hrynyk skazani zostali na 
kary więzienia po jednym roku. 
Jedna oskarżona, nieletnia Agata 
Zadorożna, skazana została na u- 
mieszczenie w zakładzie popraw­
czym. 17 oskarżonych sąd uwolnił 
0(4 winy i kary.

Włosi zajmnfą 
dalsze dzielnice Abisynii

Wojska włoskie pod dowódz­
twem gen. Malta w Abisynii po
pokonaniu olbrzymich trudności 
terenowych, opanowały znane ze 
swej żyzności obszary prowincji 
Kaffa, wraz ze stolicą: Bonga. 
odczas ofenzywy wojska włoskie 
stoczyły szereg potyczek z oddzia­
łami abisyńskimi, które zostały raz 
proszone.

Po zajęciu okręgu Kaffa cała 
Abisynia zachodnia została opano­
wana przez Włochów. Miejscowość 
Bonga leży o 120 km na południo- 
wschód od Gore i 140 km w linii 
powietrznej od granicy Sudanu1.

BIKias bankowy w listopadzie
Według obliczeń Głównego TJ- 

rzędu Statystycznego w miesiącu 
listopadzie b. r. wywieźliśmy 
1.238.673 tonn towarów wartości 
95,221 tysięcy złotych, zaś przy wie 
źliśmy 307.863 tonn wartości 92.456 
tysięcy zł. Dodatnie saldo bilansu 
handlowego za m-c listopad wyno­
si zatem 2.765 tysięcy złotych.

Ogółem za okres 11 mieś. br. 
bilans handlowy kształtował się 
następująco:

Przywóz 2.776.375 ton wartości 
912.388 tys. zł, wywóz 11.726 371 t. 
wartości 929.827 tys. zł. Saldo do­
datnie wyniosło więc 17.439 tys. zł.

12 komunistów osadzono 
w Berezie

Na terenie woj. krakowskiego 
aresztowano ostatnio 12 osób za 
działalność komunistyczna, które j 
w myśl̂  decyzji władz umieszczono 
w obozie odosobnienia w Berezie 
Kartuskiej. Sądząc z nazwisk, 7! z 
aresztowanych — to żydzi.

Oficjalny wybór 
prezydenta Roosevelta

We wtorek odbył się oficjalny 
wybór prezydenta Boosevelta na 
nowe czterolecie 1937—1941.

Członkowie kolegium wybor­
czego wybrani w listopadzie zebra­
li się w Waszyngtonie i dokonali 
formalnego obioru Roosevelta, któ 
ry otrzymał 528 głosów. Na kontr­
kandydata prezydenta Roosevelta 
— gubernatora Uandona padło 8 
głosów. W poniedziałek ogłoszono 
również urzędowe wyniki wyborów 
z dnia 3 listopada do izby reprezen 
fantów i senatu. ' '  ̂*
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Truciciele dusz dziecięcych
Sąd państwowy o „PłomyKu11 l Zw. Nauczycielstwa FoisKiego

Sąd Okręgowy w Warszawie opraco 
ivał motywy w sensacyjnym procesie o 
25 numer „Płomyka44, zawierający iyr«* 
pagandę i kult dla Rosji Sowieckiej. 
Jak wiadomo, redaktor odpowiedzial­
ny „IKC44 został uniewinniony z zarzu­
tu zniesławienia redakcji „Płomyka44 i 
Związku Nauczycielstwa Polskiego.

Motywy Sądu Okręg, są bardzo ob­
szerne. Stwierdzają, że istotnie kry­
tyka, jakiej poddano numer 25 „Płomy 
ka44 była ujemna lecz uzasadniona. 
Przede wszystkim przy wydaniu wyro* 
ku Sąd oparł się na zeznaniach ks. pra 
łata Kwiatkowskiego, który zna sto­
sunki w Rosji Sowieckiej.

MARZENIA O CIOCI SZAO.
Trzy tysiące widowisk teatralnych 

dla dzieci, o których szeroko rozpisy­
wał się „Płomyk44, to w istocia — 
stwierdza sąd — zainscenizowane dla 
dzieci wiece propagandowe, mające na 
celu uświadomienie klasowe nąjmlod* 
szych obywateli, nie zaś ich rozrywkę 
i naukę w europejskim znaczeniu. Ar­
tykuł o teatrze dla dzieci, zamieszczo* 
ny w numerze „Płomyka44, stwarza su­
gestię, że dzieci ZSRR niczego więcej 
nie mogą pragnąć, bo mają zaspokojo­
ne wszelkie potrzeby materialne i du­
chowe, a w szeregu tych potrzeb teatr 
jest ostatnią, zaspokojony przez „ideal­
ny teatr Cioci Szac44, chociaż rzeczywi* 
stość sowiecka mówi o milionach dzie 
ci bezdomnych, włóczących się po ca­
łym państwie bolszewickim. Artykui 
przedstawia więc stosunki sowieckie 
fałszywie z ominięciem ujemnych mo­
mentów życia w Rosji.

„RAJ ROBOTNIKA44. !
Również drugi artykuł „Płomyka44, 

list pioniera, posiada taki sam charak­
ter. Z artykułu tego młodociany czy­
telnik dowiaduje się o niebywałym roz 
machu przemysłu sowieckiego, o nie® 
zwykłej pracowitości robotników so­
wieckich, podniesionych na wyżyny bo 
haterstwa, ale nic nie wie o wyzysku 
„Stachanowskiego44 systemu. Artykuł 
bowiem przemilcza o różnicy położenia 
i traktowania obywatela nie nałfcżąee- 
&o do partii i komunisty, oraz o doli 
„liszeóców44.

Dynamitowy zamach 
na Stalina

„Matin“ podaje sensacyjne oko 
liczności, w jakich nastąpił wy­
buch w gmachu komisariatu cięż­
kiego przemysłu w Moskwie.

Władze sowieckie zaprzeczyły 
wszelkim doniesieniom o eksplozji 
w tym komisariacie.

Według rewelacji „Matina“ na 
kilka dni przed otwarciem nadzwy 
czajnego kongresu Sowietów w Mo 
skwie w gmachu komisariatu cięż­
kiego przemysłu wybuchł groźny 
pożar, wskutek eksplozji szeregu 
maszyn piekielnych.

Agenci GPU wykryli też ma­
szynę piekielną w najbliższym są­
siedztwie sekretarza Stalina.

Trzej wysocy funkcjonariusze 
GPU, Kasin, Lotow i Kumin, zo*- 
stali natychmiast zwolnieni ze 
swych stanowisk.

Zamach na Stalina miał być 
dokonany przy pomocy maszyny 
piekielnej w dniu otwarcia kongre 
su Sowietów. Z tego powodu miej 
sce obrad kongresu przeniesiono w 
ostatniej chwili z gmachu Wielkiej 
Opery do małej sali na Kremlu.

Gdyby w ostatniej chwili nie 
wykryto planu tego zamachu, wy­
lecieliby wszyscy uczestnicy kon­
gresu wraz ze Stalinem w powie­
trze. GPU przeprowadza obecnie 
masowe aresztowania, m. in. i 
wśród członków uartii.

I Zarzuty propagandy są za tym cał­
kowicie uzasadnione. Cechuje je ten­
dencja wytworzenia w umyśle czytel­
nika przychylnego nastroju do Sowie­
tów.

CELOWA „ROBOTA44.
Charakter propagandowy uwydat­

nią się jeszcze jaskrawiej, gdy numer 
25 zestawi się z numerem poprzednim, 
24-ym „Płomyka44, piszącym o robotni­
ku polskim. Zarówno ilustracje jak i 
treść artykułów muszą wywrzeć na 
dzieciach ponure i groźne wrażenie. Ze" 
stawienie tego obrazu z bohaterskim i 
szczęśliwym robotnikiem sowieckim, 
mówi samo za siebie. Powiązanie tre­
ści obu tych numerów- nie jest bynaj­
mniej przypadkowe. Redakeja „Płomy 
ka“ stwierdza sama, że uczyniła to ce­
lowo.

TRUCICIELE DUSZ DZIECIĘCYCH
W tych warunkach dojść należy do 

wniosku, że zarzuty postawione pod a- 
dresem nr. 25 „Płomyka44 są prawdzi­
we. Zatruwanie dusz dziecięcych ja­
dem bolszewizmu, to może dosadne, 
ale prawdziwe wyrażenie.

r Metody stosowane przez „Płomyk44 
| uwypuklają się jeszeze bardziej, gdy 
zestawi się zalecenia propagandowe o* 
statniego konkresu moskiewskiego. Za­
lecenia te będą w kierunku chytrej i 
perfidnej propagandy i stosowania tak 
tyki „konia trojańskiego44. W tych wa­
runkach Sąd Okręgowy doszedł do 
przekonania, że dowód prawdy w pro* 
eesie redakcji „Płomyka44 i Zw. Naucz. 
Polskiego przeprowadzono w całej peł­
ni a wobec braku cech przestępstwa 
ze strony redakcji „IKC44 sąd wydał 
wyrok uniewinniający.

KONSEKWENCJE
Motywy wyroku raz jeszcze dosad­

nie stwierdzają szkodliwą działalność 
lewicowego Związku 'Nauczycielstwa 
Polskiego oraz tygodnika „Płomyk4’, 
przeznaczonego dla najmłodszych oby 
wateli naszego Państwa

Ale czy zmienia stosunek władz d« 
źródeł jadu zabijającego, zatruwają­
cego dusze naszych dzieci? Czy przy­
najmniej skasowane będą dotychcza­
sowe przywileje trucicieli?

★

K om u n ik i o n ad zoycza jiiyn  Kongresie S.Ł.
Nadzwyczajny Kongres Stronnictwa Ludowego odbędzie się 

dnia 17-go stycznia 1937 roku w W arszawie. W związku z tym Preze­
si Zarządów Powiatowych Stron. Lud. winni:

Zwołać zaraz nadzwyczajne Zjazdy Powiatowe dla wyboru dele­
gatów na Kongres i zawiadomić N aezelny Komitet ^Wykonawczy o 
terminie tych Zjazdów.

Powiat, w którym liczba członków posiadającyeh legitymacje 
nie przekracza 500, wysyła (prócz Prezesa) 1-go delegata; jeżeli po­
wiat posiada wi ęcej  członków, w takim razie wysyła po .jednym 
dalszym delegacie na każde dalsze 500 członków. Naprzykład: powiat 
posiadający 3.000 członków ma pyawo wysłać prócz Prezesa 6-ciu 
Delegatów.

Nazwiska i adresy wybranych delegatów należy natychmiast za­
komunikować Naczelnemu Komitetowi Wykonawczemu.

Tylko wT wyjątkowych i uzasadnionych wypadkach kiedy zwoła­
nie Nadzwyczajnego Zebrania Powiatowego dla wyboru delegatów 
jest niemożliwe, należy wybrać delegatów na Kongres na zebraniu 
Zarządu Powiatowego;.

NACZELNY KOMITET WYKONAWCZY STRON. LUD.
I M —  M W H I  I  W  H i m i l l l l W I I I I I I I H M I I  I I I I W I I I I M  n i w — ■ M l —  I M I I I I I H M I  W M M U m U i m M W H P M U M i W m M W m i l l l U I W M W M B W l

b. król Edward VIII. Ks. Jorku, obecny król JerzyVI.

Gorączkowe przygotowania wojenne
Niemiec

Z Niemiec napływają coraz to 
bardziej alarmujące wiadomości 
o wielkich pracach fortyfikąeyj- 
oych, prowadzonych zarówno na

linii Renu, jak i na linii Odry.
Czeskie kola wojskowe podkreśla­
ją, że obie te grupy fortyfikacyj 
stanowią zupełnie odrębne typy, i

służyć mają odmiennym zadaniom 
strategicznym.

OBRONNA LINIA RENU.
Gorączkowo prowadzone prace 

fortyfikacyjne na zaoh-ndzie mają 
za zadanie stworzenie wzdłuż gra­
nicy francuskiej i belgijskiej potę­
żnego pasa obronnego, na którym 
utknęłaby ofensywa armii fran­
cuskiej. Pas ten składać się będzie 
z kilku linii betonowych blokhau-1 
zów, połączonych ze sobą podziem 
nymi korytarzami. Fortyfikacje 
te mają być wyposażone w potę­
żną artylerię dalekoaośną i w 
wielką ilość broni przeciwczołgo- 
wej.

Równocześnie w większych mia­
stach nadreńskich rozbudowywa­
ne są w przyśpieszonym tempie 
koszary wojskowe, obliczone na 
pomieszczenie zwiększonych garni* 
zonów.

Miasta nadreńskie przystoso­
wywane są również do wytrzyma­
nia bombardowań lotniczych i ata 
ków gazowych. W tym celu w ca­
łym pasie nadreńskim budowane 
są liczne schrony gazowe, a często 
przeprowadzane alarmy i ćwicze­
nia w obronie przeciwlotniczej, ma 
ją na celu przygotowanie i wyszko 
lenie ludności na wypadek rzeczy­
wistych nalotów eskadr nieprzyja 
cielskich.

O gorąezkowości prac wojsko-, 
wych w Nadrenii świadczy fakt, 
że w Akwizgranie w ciągu 45 dni 
roboczych wzniesiono koszary-ba-1 
raki, obliczone na pomieszczenie’ 
7.000 żołnierzy. Koszary mają być 
zajęte jeszcze przed Bożym Naro­
dzeniem. Również w miejscowo­
ściach Eschweiler i Julieh, nad sa­
mą granicą belgijską, zbudowano 
wielkie koszary wojskowe. Równo­
cześnie na sześciotygodniowe ćwi­
czenia wojskowe powołano z całej 
Nadrenii nauczycieli, kolejarzy i 
pracowników pocztowych.

Wszystkie te gorączkowe przy* 
gotowania wojenne wśród ludno­
ści pogranicza francusko-niemiec- 
kiego, wywołują nastroje panicz­
ne.

K arze ł gdański opiera się 

rozszerzaniu praw  Polski
Berlin oczekuje szybkiego podjęcia 

rozmów między Polską a Gdańskiem w 
związku z powrotem prez. Greisera, 
Przypuszcza się wr Berlinie, że jeszeze 
w tym tygodniu rząd polski nawiąże 
kontakt z Gdańskiem celem wykona­
nia mandatu Ligi Narodów. Polska — 
mówi się w Berlinie, chciałaby złożyć 
raport w Genewie na styczniowej sesjf 
Rady Ligi.

Przed paru tygodniami zaznaczyli# 
my, że Gdańsk wybierze obecnie nowf; 
taktykę, zmierzającą do wyeliminowa­
nia kwestji rozszerzenia praw Polski 
w Gdańsku. — Gdańsk stoi na stano­
wisku, że należy ograniczyć dyskusję 
tylko do odprężenia stosunków Woin. 
Miasta z Genewą. Jedncm słowem, 
Gdańsk, zerwawszy z Ligą Narodów, 
chce, by Polska te stosunki naprawiła. 
Woli też grać na zwłokę i uprawiać 
dalej torpedowanie Ligi, niż zezwolić 
na rozszerzenie praw Polski na terenie 
Wolnego Miasta.

Przypuszczenia nasze z przed paru 
tygodni znajdują dzisiaj potwierdzenie 
w głosach prasy niemieckiej, która 
zaznacza, że tematem rozmów polsko* 
gdańskich może być tylko i wyłącznie 
normalizacja stosunku Gdańską do Li­
gi Narodów. Zaznacza się w berliń­
skich kołach politycznych, że chociaż 
mianowany już został nowy komisarz 
Rzplitej Polskiej w Gdańsku, pertrak­
tacje prowadzić będzie min. Papee ce­
lem utrzymania ciągłości akcji dyplo­
matycznej.
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- i Bracia chłopi rozmyślajmy na czasie Taryfa opłat paczek 
żywnościowych

Minął okres wytężonej pracy fi­
zycznej chłopa. Chłop ściągnął reszt­
ki plonów z pola do domu, lecz plony 
te nie rozjaśniają jego troskami za­
chmurzonego oblicza, gdyż wie dobrze, 
że choć uczciwie i rzetelni© pracował 
całe lato, to zysku dla niego będzie 
tyle, — że gdy zapłaci podatki i świad­
czenia, to na spodnie zimowe dla chło- 

■4 pa ni© starczy. Wziąłby chętni© ja* 
kie ubranie dla siebie i dla swojej ro­
dziny na raty, lecz wie dobrze, że rat 
tych płacić nie będzie mógł, gdyż po 
żniwach wszyscy wierzyciele ze Skar­
bem Państwa na czele, stanęli „fron­
tem do człowieka szarego“ i spowodo­
wali go do wyprzedania zboża, które­
go tego roku mało jest. Gdy się rozej* 
rzy po stodole i górze, to sam nie wie 
i nie wierzy solde, czy to po żniwach, 
czy też już przednówek. Pociesza się 
jednak patrząc na smutne rezultaty 
swe jpracy głupim przysłowiem; „ja­
koś to będzie!“

Lecz nie o tych wszystkich troskach 
i kłopotach chłopa chciałem dziś pi­
sać! — Gdy minął okres wytężonej 
pracy fizycznej, nastał okres, w któ' 
rym jest trochę więcej wolniejszego 
czasu: zastanówmy się więc jak ten 
czas wykorzystać mamy. Jeżeli, jak 
już na wstępie wspomniałem, pomimo 
wytężonej pracy zysku dla chłopa nic 
nie pozostanie, że niema na pokrycie 
codziennych potrzeb, to coś musi być 
w nieporządku — albo źle gospodaru­
jemy, albo też owoce naszej pracy nie 
umiejętnie zbywamy, lub też ciężary 
i obowiązki kładzione na nasze chłop* 
ekie barki są za duże!

Przypatrzmy się naszej polityce 
gospodarczej. Zauważymy tam, że 
chłop nie jest należycie traktowany. 
Gdy tak w około rozejrzymy się, to za­
uważymy. że owocami naszej pracy 
bogacą się rozmaite Bacony, kartela- 
rze i monopole, oraz cały szereg po 

. średników i drapichrustów z pod cie­
mnej gwiazdy.

Nie dziw, że dla nas chłopów już 
nic nie pozostaje. Wreszcie podatki i 
świadczenia są ponad naszą dochodo* 
wość i możliwości płatnicze, nie mó­
wiąc już o najrozmaitszych naszych 
ofiarnościach na różne chwalebne i 
nie chwalebne cele.

Pod względem pomysłowości w spo­
sobach wyciągania grosza z kieszeni 
obywatela, stoimy na tym padole pła­
czu ną pierwszym miejscu. Jeżeli więc 

i te wszystkie powyżej wymienione 
r czynniki zachodzą i przyczyniają się do 

tej biedy chłopa, to obowiązkiem na­
szym jest je usunąć, a usunąć będzie­

my mogli, gdy będziemy masą uświa* j 
domioną i zorganizowaną!

Niestety tak jednej, jak j drugiej 
zalety nam brak! I właśnie ten wol­
niejszy czas poświęcić winniśmy pracy 
nad uświadomieniem samych siebie, 
na pogłębienie naszej wiedzy i na zor­
ganizowani e całego społeczeństwa 
wsiowego. — Niech każdy członek 
Stronnictwa Ludowego weźmie so­
bie za święty obowiązek zaabonować 
Gazetę Grudziądzką", „Zielony Sztan­

dar" lub „Piasta" krakowskiego. Nie 
zapominajmy nigdy o tym, że tylko 
świadomi swych praw i obowiązków, 
oraz dobrze zorganizowani chłopi pó* 
trafią stawić skuteczne czoło wszyst­
kim przeciwnościom i zdołają zapew­
nić sobie i Państwu naszemu jaśniejsze 
jutro!

Bracia chłopi, nie traćmy nadziei, 
lecz wzbudźmy wiarę w własne siły, 
ni© oglądając się na żadną pomoc, ani

W zrwiązku z pogłoskami o po­
życzce francuskiej, agencja ,Iskra* 
wydała obszerny komunikat, któ­
ry stwierdza, że właściwie w tej 
sprawie wszystko jest jeszcze ta­
jemnicą... do czasu wniesienia jej 
do parlamentu obu krajów.

„Iskra“ zapowiada, że warunki 
tej pożyczki mają być rzekomo zna 
cznie bardziej korzystne od wszel­
kich dotychczasowych pożyczek za 
granicznych. Komunikat polemizu­
je również z twierdzeniem, że kre­
dyty towarowe przyczynią się do 
zmniejszenia bezrobocia we Fran­
cji, wyjaśniając, że kwota zamó­
wień i prac uruchomionych w Pol­
sce, przewyższy sumę importu to­
warów z Francji.

Jeśli chodzi o zagadnienie kre­
dytu towarowego, to trzeba pamię­
tać, że porównywanie kwoty inwe- 
stycyj dokonanych w Polsce na

S k ł a d a j c i e  oSSary 
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych. 
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cuda, zabierzmy się rączo do pracy or­
ganizacyjnej, wytwórzmy taką siłę, z 
którą się każdy liczyć będzie i która 
stworzy nam i naszemu potomstwu 
lepsze niż teraz mamy, warunki bytu. 
Tam gdzie siły s ą  liczne, trzeba utrzy­
mać ich prężność. Braki i luki trzeba 
uzupełnić. Na chłopie, gospodarzu 
Polski leży odpowiedzialność za obron­
ność kraju, za przyszłość, za spokój i 
ład wewnętrzny, w chwili kiedy coraz 
więcej staje się widocznym, że stają 
się bezradni ci, którzy odpychają na* 
ród.

Razem więc chłopi całej Polski. 
Przed nami dni ciężkie i znojne, bo nas 
chłopów, którzy ukochaliśmy kraj i 
ziemię s matkę żywicielkę — nas któ­
rzy reprezentujemy trzy czwarte na­
rodu zepchnięto do otchłani nędzy i 
rozpaczy.

Wdowczyk Jan,
wiceprezes Str. L. na pow. jarociński.

skutek „zastrzyku francuskiego** i 
importu z Francji, jest właściwie 
nieistotne. Obie te transakcje od­
bywają się na kredyt i będziemy 
musieli za nie zapłacić później pro 
centami.

Paczki żywnościowe służą wy­
łącznie do przesyłania produktów 
spożywczych. Są one przewożone 
najszybszymi połączeniami poczto 
wymi, mogą być nadawane w u- 
rzędach i do ambulansów poczto­
wych, jak również odbierane bez­
pośrednio z nich.
Na paczkach żywnościowych nie 

wolno podawać _ wartości. Mogą 
być nadawane jako pobraniowe, 
letnicze, eksportowe, oraz ochron­
ne.

Opłata zależy od wagi i od od­
ległości. Przy wymierzaniu opłaty 
w zależności od odległości, teryh - 
rium całego kraju podzielono na 4 
strefy.

Opłaty w I strefie — odległość 
do 100 km. 8 klg. — 50 groszy po­
nad 8 kg. do 10 kg. — GO groszy 
ponad 10 kg. do 15 kg. — 80 gro­
szy ponad 15 kg. do 20 kg. — 100 
groszy.

Paczki żywnościowe wydają u- 
rzędy, jako pilne w niedzielę i 
święta.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 16 grudnia 1936 r. 

Warszawa
Płacono złotych za 100 kg:

Poznań Kraków Bydgoszcz
24,50-24.75 23,00-23,25 24,75-25,00
19,00—19,25 19,00-20,00 19,75-20.00
20.00-23,00 19,50-20,00 20,25—22.00
23,50—25.50 24.00-25.00
16,00—16.50 15,50-16,00 16,50—16.75
,36.25-36,75 —,— —,— —»— —,—
26,25-26.75 28,00—28,25 -------
12.25—13,00 12,25-12,50 12 75-13 00
13.25-13,75 12,25-12.50 13,50-13,75
45.00-46,00 46.00-46,50 44,50—45,50
—,— ----- ------- 20.00-21.00
20,00-23,50 28,00—32,00 21,00-26,00
16.75-17,00 16,00-16,75 16,50—17,00
20,75-21.00 19,00-20.00 21,00—21,50
3,10- 3,30 3,50— 3.60 3,50- 4 00

2,25— 2,50
3,00- 3,25
4.25— 4.75 6,50- 7,00 4,00- 5,00
4.90- 5,40 —.— — — »

Pszenica 25,21—25,75
Żyto 19,25-19.75
Jęczmień 20.25—22.25
Jęczmień brow. 25.50—26,50 
Owies 16,25-17,00
Mąka oszen.65% 36.50—37,50 
Mąka żytnia 65°/0 27,75—-28 75 
Otręby pszenne 12,25—12,75 
Otręby żytnie 12,50—13,00 
Rzepak 44.00—45,00
Groch polny 21,00—22,00 
Groch Wiktorja 27,00—30,00 
Knchy rzepak. 16,75—17,25 
Kuchy lniane 20,00—20,50 
Ziemniaki jad. 3,50— 4,00 
Gryka —,— —,—
Słoma luźna — —,—
Słoma praso w. —,— —.—
Siano luźne —,— —,— 
iSiano prasow. — —.—

Ceny* ż y t a  z a g r a n i c ą *
Berlin 37,10; Praga 27,50; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 17,95 

W artość dolara i 5,29 :—: W artość gramu złota: 5,92

Dokoła pożyczki francuskiej

k

4

(57
Widzę braci, uciekających 

w popłochu z dymiących 
zgliszcz i szukających schro­
nienia w pieczarach górskich... Za­
pytuję, czy bracia z Rongbuku 
chcą się zdać na sąd bogów?

Uyo-Go wyprostował się dum­
nie:

— Tam jest stolica bogów — 
wskazał na szczyty Himalajów — 
z której rządzą światem. Są po­

tężniejsi od białych, wypowiedzą 
sąd bez obawy i wezmą nas pod 
swoją opiekę.

Starzec powoli podniósł głowę;
— Próbowałem ochronić ciebie 

— powiedział po angielsku — ale 
jestem slabem stworzeniem, które 
powinno byoł dawno przekroczyć 

i granicę życia. Świat jest nicością, 
a śmierć inną formą istnienia. 
Masz duszę. Czy ona jest gotowa 
wznieść się lub upaść według woli 
bóstwa?

Groniecka odpowiedziała z bla­
dym zmęczonym uśmiechem:

— To jest szaleństwo, ojcze 
wielebny. Nie jestem złym duchem 
i nikomu nie przynoszę nieszczę­
ścia. W każdym razie nie robię te­
go świadomie. Ale jeśli mam dziś 
umrzeć... — zacięła się na chwilę. 
Tak, ojcze, ma ojciec rację; świat

jest nicością Niech mi ojciec obie­
ca, że nareszcie znajdę spokój, a 
przyjmę spokojnie wszystko co się 
stanie.

— Spokój?...
Nagle Kang-Po podniósł gło­

wę, nadsłuchując.
Do głuchego warczenia bębnów 

domięszał się głęboki, groźny po­
mruk. Od strony wysokich szczy­
tów górskich zerwał się wicher, 
zahuczał w przejściach i w kory­
tarzach klasztornych, wdarł się na 
dziedziniec wewnętrzny, i zakoły- 
sał ciężkiemi matami.

— Bogowie przemawiają! — 
zawołał Uyo-Go podnieconym gło­
sem: — Żądają rozpoczęcia sądu, 
świątobliwy!

Twarz starca została niewzru­
szona. Twierdząco skinął głową :

— Tak, Uyo-Go, już czas. Do­
pilnuj, aby się spełniła wola bo­
gów. — Spojrzał na kobietę i za­
pytał: — A gdzież jest strój, Uyo- 
Go? Nasze przepisy wymagają, 
aby ten, który z woli bogów zo­
stanie strącony z wieży, był ubra­
ny w szerokie, białe szaty. Jak 
ciało, z którego odleciała dusza w 
ich ręce.

Uyo-Go przygryzł wargę. W 
ostatnim momencie starzec zarzu­

cił mu publicznie niedokładną ana- 
jomość ceremoniału.

Starszy kapłan w milczeniu 
zniósł upokorzenie. Rzucił wście­
kłe spojrzenie młodemu mnicho­
wi, stojącemu w przejściu, który, 
pobiegł spełnić rozkaz z takim po­
śpiechem, jakby pędziła za nim 
chmura złych duchów.

Po paru minutach wrócił zdy­
szany, dźwigając zwój białych ża­
łobnych ubrań.

— Twoje słowa są mądrością, 
świątobliwy — rzekł Uyo-Go.

Wziął szeroki płaszcz z otwo­
rem dla głowy i ramion, włożył go 
własnoręcznie na kobietę i kilka­
krotnie owinął ją w piersiach sze­
roką przepaską:

— Wszystko powinno się od­
być według przepisów i woli bo­
gów. Wszystko!

Przy ostatnich słowach ledwo 
powstrzymał zwycięski uśmiech, 
który mu się cisnął na usta.

Ale Kang-Po nie spostrzegł te­
go. Wstał powoli i zbliżył się do 
Gronieckiej, która nie odrywała 
wzroku od jego wnikliwych, pogo­
dnych oczu, jakby chciała zaczer­
pnąć w nich sił.

(Ciąg dalszy nastąpi.)’,
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Przed sądem okręgowym w Gru 
dziądzu toczy się proces przeciwko 
byłemu staroście świeckiemu Sta­
nisławowi Krawczykowi.

Tak jak rozprawa przeciwko 
‘ byłemu staroście dr. Twardow­

skiemu, tak też obecnie i sprawa 
przeciwko Stanisławowi Krawczy 
kowi, byłemu staroście świeckiemu 
jest klasycznym i wymownym 
przykładem gospodarki ludzi, wy­
suwanych przez sanację na czoło­
we i odpowiedzialne stanowiska, 
i to ludzi, u których nie badano 
kwalifikacyj zawodowych ani mo­
ralnych. Mści się więc system nie- 
fachowości i proteganetwa.

Wyznaczona na poniedziałek 
rozprawa przeciwko byłemu sta­
roście świeckiemu Stanisławowi 
Krawczykowi nie wzbudziła już 
takiego zainteresowania jak to 
miało miejsce ze sprawą dr. Twar­
dowskiego, albowiem społeczeń­
stwo sąd sobie już wyrobiło. Na 
rozprawę przybyli bardzo licznie 
dziennikarze reprezentujący naj­
rozmaitsze pisma pomorskie.

Parę minut po godzinę 9-tej ra­
no na sali rozpraw zjawia się „b> 
hater“ prccesu Stanisław Kraw­
czyk, były starosta świecki, czło­
wiek w sile wieku, starannie ubra­
ny. I jak każdy tego typu czło­
wiek, tak i Krawczyk wykazuje 
pewność siebie.

Z kolei przewodniczący odczytu­
je obszerny akt oskarżenia, w któ 
rym jak wiadomo, prokurator za­
rzuca podsądnemu przekroczenie 
władzy oraz niedopełnienie obo­
wiązków, w celu osiągnięcia dla 
siebie korzyści majątkowej, a więc 
działalność na szkodę interesu pu­
blicznego. Z ogólnego zestawienia 
poszczególnych pozycyj wynika, że 
oskarżony Krawczyk nie potrafił 
się rozliczyć z gólnej sumy J973 zł. 
i 50 gr.

FUNDUSZE WYBORCZE.
Przewodniczący; Czy oskarżony przy 

znaje się do winy?
Oskarżony; Brałem pieniądze legal­

nie bez szkody dla państwa. Co do po­
szczególnych pozycyj, zarzucanych mi 
aktem okarż;enia, to postaram się wy­
jaśnić. Niema ani jednej pozycji, z któ 
rej bym coś wziął ze szkodą dla samo­
rządu powiatowego.

Nie grałem w karty, nie piłem i pie 
niędzy nie traciłem.

Oskarżony Kraozyk wyjaśnia, że je­
śli chodzi o fundusze wyborcze wzgl. 
reprezentacyjne, to nie zużył je dla 
własnych celów, lecz na służbowe wy­
jazdy w teren. Przy rozpisaniu wybo* 
rów, władze stawiły nas pod przymu­
sem. Pan wojewoda oświadczył nam, 
że kredytów nie udzieli ale wybory 
musieliśmy przeprowadzić tak, aby 
były dobre. Oczywiście — mówi oskar 
żony — że pieniądze musiały się zna­
leźć. Kiedy zapytałem się swego rach* 
mistrza skąd wziąć pieniądze na wy­
bory, ten doradził r .i, żeby otworzyć 
conto seperato w Komunalnej Kasie 
Oszczędności. Spodziewałem się, że 
jeśli wybory wygramy, to sprawę za­
ciągnięcia pożyczki będzie musiał pan 
wojewoda jakoś załatwić. I istotnie, 
ja się nie omyliłem. Mój następca p. 
Cwinarowicz uzyskał później pewną 
sumę na pokrycie wydatków wybor­
czych.

W dalszym ciągu oskarżony Kraw­
czyk zeznaje do drugiego punktu ak­
tu oskarżenia, a mianowicie co do su­
my 3776,25 zł, uzyskanej z Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych. Oskarżony 
stwierdza, że kwotę tę Zakład udzielił 
jako premię dla starostwa. Otrzyma-, 
ne pieniądze — mówił oskarżony — po 
dzieliłem pomiędzy swemi urzędnika 
mi. O żadnych nadużyciach z mej 
strony w tym wypadku nie ma mowy.

Przewodniczący: Cży oskarżonemu 
wolno było pobierać zaliczki z KKO?

Oskarżony; Ja uważałem że to by­
ło wolno. Dopiero w“ roku 1936 p. mi­
nister Kośeiałkowski zabronił nam P°f 
bierania zaliczek.

Przewodniczący; Dobrze. Przecież 
powinien pan był jakoś się ograniczać 
w pobieraniu zaliczek. Przecież pan 
pobrał z górą 4CC9 zł, co wynosiło 
mniejwięcej wysokość pańskich pobo­
rów przez okres 6 miesięcy.

Oskarżony; Ta jestem tego zdania, 
że jeśli władze w tym wypadku nic 
wydały żadnych zarządzeń to przecież 
uchwała Wydziału była prawomocną.

Prokurator; W roku 1932 kiedy o- 
skarżony objął stanowisko starosty, 
jakie miał zadłużenie?

Oskarżony; Około 18.000 zł.
Prokurator: A w roku 1936 czy za­

dłużenie pańskie spadło?
Oskarżony; Spadło ale nie dużo; 

spłacałem stare długi, powstawały 
nowe.

„BAJECZNIE PRZEPROWA­
DZENIE WYBORÓW*.

Prokurator; Ozy pan wojewoda wie­
dział o tym, że pan obracał centem 
separato Wydziału Powiat, w KKO?

Oskarżony; Z początku nie wiedział 
ale później się dowiedział. W rozmo­
wie z wojewodą pomorskim w czasie 
mej bytności w Toruniu, Pan wojewo* 
da wyraził się, że ja bajecznie przepro 
wadziłem wybory. Wówczas powie­
działem memu zwierzchnikowi, że kosz 1 
towały one około 3000 zł i że pieniądze 
wziąłem z konta KKO. Na to pan wo­
jewoda powiedział; „dobrze**.

Przewodniczący: Jakie oskarżony 
przeprowadzał wybory?

Oskarżony; Do samorządu i ostat­
niego sejmu.

Przewodniczący; Tam nie było 
przecież żadnych wydatków.

Oskarżony; Tak jest!
Mec. Marszalik; Ozy w okresie wy­

borów odbywały się konferencje w 
województwie?

Oskarżony. Tak. Pan wojewoda o? 
świadczył mi na jednej z przedwyhor 
ozych konferencji, że jeśli nie przepro­
wadzę dobrze wyborów, to pójdę do 
dyspozycji pana ministra spraw we­
wnętrznych.

Obrońca: Czy była omawiana kwe* 
stia środków pieniężnych?

Oskarżony; Tak. Mieliśmy posługi 
wać się pieniędzmi ze składek BBWR.

CO ZEZNALI ŚWIADKOWIE?
Przed rozpoczęciem słuchania świad 

ków przewodniczący stwierdził że 
świadkowie naczelnik wydziału bez­
pieczeństwa w Toruniu dr Banaś i b. 
wojewoda pomorski Kirtiklis, obecny 
wojewoda białostocki, nie stawili się, 
tłumacząc nieobecność przeszkodami 
służbowymi.

Listę świadków otwiera członek ko* 
misji rewizyjnej Wydziału Powiatów. 
Augustyn Kralewski który stwierdził, 
że w kasie przechowywano kwity za­
liczkowe wystawione przez oskarżone­
go jako gotówkę. Kwity te nie były 
wpisane do księgi zaliczek, na co zwra 
eał uwagę rachmistrzowi Rydzkow- 
skiemu. Świadek stwierdza niefor­
malność takiego postępowania, przy 
czym nie przypomina sobie, by poprze­
dni starostowie brali zaliczki na po­
bory.

Świadek starosta świecki Jan Cwi* 
nąrowicz wyjaśnia przepisy, obowią­
zujące starostę do wyliczenia się z fun 
duszów reprezentacyjnych. Są to su­
my budżetowe i muszą każdorazowo 
być rozliczone asygnacjami rozchodo­
wymi. Innego rodzaju załatwiania 
świadek nie spotykał, mimo że przez 
szereg lat urzędował w Wąbrzeźnie i 
Starogardzie jako wicestarosta. Zezna 
nia świadka starosty Cwinarowicza eą

WOJEWÓDZTWO UZNAWAŁO 
WYDATKI WYBORCZE B.B.

dla oskarżonego bardzo niekorzystne.
Świadek rachmistrz Teodor Rueiń- 

ski zeznaje na okoliczność eonta sepe­
rato, założonego przez oskarżonego w 
KKO. Konto w wysokości 5000 zł

przeznaczone na akcję wyborczą, był° 
zatwierdzone przez województwo. Pie* 
niądze szły na druki i koszty lokomo­
cją rozjazdy samochodowe, propagan­
da wyborcza). Wydatki wyborcze u- 
sprawiedliwione kwitami wojewódz­
two uznało. Pozostała kw. 2175 zł po­
branych przez oskarżonego do rozli­
czenia.

Świadek Wacław Rydzkowski sekrc 
tarz Wydziału Powiatowego stwierdza 
że oskarżony pobrał dla siebie około 
4(108 z| tytułem reimmeracji za ściąg* 
nięcie składk ogniowych dla Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu 
(rok 1933). Urzędnicy z tej remunera* 
cji gorsza nie dostali.

Świadek b. starosta Kowalski uwa­
ża pobieranie remuneracji za ściąganie 
składek ogniowych za niezgodne z roz­
porządzeniem ministerstwa.

Świadkowie dyr. KKO. Donarski, 
em. burmistrz Kostka i rolnik Par­
czewski potwierdzają okoliczności 
przedistawione w akcie oskarżenia.

W obronę Krawczyka zabawia się 
jedynie potentat finansowy w powiecie 
świeckim rolnik Kazimierz Różycki 
z Taszewa. Świadek ten poprostu nic 6

Panowie Polakiewicz i Pacholczyk, to 
dwaj przyjaciele, obaj nie byle jacy, to 
tuzy sanacji. Pan Polakiewicz b. major, b. 
wicemarszałek sejmu, obecnie ponoć kan* 
dydat na „wodza*4 kadzichłopów, p. Pa* 
cholczyk to poseł sanacyjny, prezes i dy* 
rektor Związku pracowników samoiządo* 
wych. Pan Polakiewicz nie z jednego pic* 
ca chleb jadał, od „Piasta41 razem ze swym 
innym przyjacielem, p. Miedzińskim, tak* 
że wicemarszałkiem sejmu sanacyjnego 
brał mandaty, aby w klubie „Piasta4* wi* 
chrzyć i wykonywać zlecenia loży zwanej 
szkocką.

Pomagali walnie do rozbijania Stronnic 
twa Ludowego, razem z mandatami, pia* 
stowanymi poszli do t. zw. „Jedności chłop 
skiej“, aż wreszcie w r. 1928 znaleźli się 
we własnym gniazdku B.B. wraz z p_ Pa, 
cholczykiem.

Pan Pacholczyk dawniej skromny pis 
sarz gminny zrobił się wielkim „mężem 
stanu44 sanacji, a specjalnością jego stał się 
„samorząd*4 czyli dokumentne ubijanie go 
i zapędzanie wszystkich pracowników sa* 
morządowych na łono sanacji. Pan Pola, 
kiewicz nie chciał być gorszym, poczuł też 
natchnienie samorządowe, zrobił się znaw 
cą samorządu, czyniąc konkurencję p. Pa, 
cholczykowi. Ale p. Polakiewicz ma wię, 
kszy apetyt- więc1 nie poprzestał na tym, 
sięgnął też do ruchu młodzieżowego wiej, 
skiego a dzięki brzęczącemu poparciu sa, 
naeyjnemu rozbił młodzież ludową i utwo 
rzył nowy sanacyjny związek młodzieży 
ludowej, aby na tej podstawie „jechać44 co, 
raz wyżej, jako mąż nader wpływowy i 
„lud“ mający za sobą.

Aliści nie posłuchał rozkazu pana Sław 
kowego złączenia „swego4* związku mło« 
dzieży z drugim takim bliźniaczkiem sana, 
cyjnym i naraził się na sąd zwołany przez 
wszechmocnego wtedy pana prezesa Sław, 
ka, który to sąd uznał p. Polakiewicza win 
nym posługiwania się brzydkimi metodai 
mi „w pracach organizacji młodzieżowych** 
do tego stopnia ,że zmusił p_ majora do 
rezygnacji i z prezesostwa „młodzieży lu, 
do\vej“ i z poselstwa i z innych godności. 
Pan Pacholczyk, jako dobry przyjaciel za, 
cierał ręce.

Tymczasem p. Sławek obdarzywszy 
Polskę nową konstytucją i sławetną „or* 
dynacją wyborczą**, która była wzorem, 
jak należy zrobić wybory, aby naród nie 
miał przy nich nic do gadania, — poszedł 
na wypoczynek do ofiarowanej mu przez 
kochający go „lud*4 w osobach panów Kie* 
laków i Hylów zagrody Racławickiej, — a 
p. Polakiewicz wypłynął znów na widów.

znajduje słów uznania, by uwypuklić 
swoje sympatie, jakie żywi dla oskar 
żónego. Świadek Różycki rozpływa 
się nad zaletami .umysłu i charakteru 
Krawczyka a nawet pożyczył mu po­
ważniejszą sumę na zakup mebli i fi­
ranek. Krawczyk był zawsze gładki 
w obejściu, a wprowadził go w urząd 
sam śp. minister Pieraek-.

Nawiasem trzeba dodać, że świa­
dek Ilóżyeki był jednym z tych. którzy 
uchwalili Krawczykowi entuzjastycz­
ny adres hołdowniczy na pożegnanie.

Ostatnim świadkiem, słuchanym 
przed przerwą obiadową jest były se­
kretarz BBWR. w Świeciu, obecnie 
burmistrz w Czersku, p. Alfons Pra­
bucki, który jednak poza plotkami nic 
nic wie. Świadek otrzymał od Kraw­
czyka 550 zł na rozjazdy samochodowe 
w związku z akcją wyborczą,

WYROK.
W wyniku rozprawy oskarżony] 

były starosta powiatowy w świe­
ciu Stanisław Krawczyk skazany? 
został na karę 10 miesięcy wiezie­
nia z zawieszeniem na 2 lata.

nię. Miano go powołać do nowo powstać 
łego Instytutu komunalnego (niema jak 
być znawcą od wszystkiego).

Wyprowadziło to z równowagi p. Pa* 
cholczyka i wyrżnął on list imieniem swe* 
go Centralnego Związku pracowników sa* 
morządowych, w którym to liście ogłasza* 
że Związek ten nie weźmie udziału w In* 
stytucie komunalnym, jeśli do jego grona 
ma należeć p. major Polakiewicz napięt* 
nowany owym wyrokiem sądu obywatel* 
skiego, gdyż inaczej Instytut nie byłby] 
wolny od owych metod, za które p. Pola* 
kiewicz został tak okrutnie ukarany.

Nie zastał dłużnym w odpowiedzi p, 
Polakiewicz, którego wyręczył Zarząd 
stworzonego przezeń związku „młodzieży 
ludowej**. Związek ten określa w swym 
oświadczeniu posła Pacholczyka jako „zna 
nego społeczeństwu społecznika, który 
z racji swojej pracy ideowej (?) w orga* 
nizacji spriccznej ośmiela się wyciągać zy* 
ski sięgające uposażenia dyrektorów kar* 
fcli44 i zapytuje publicznie „odkąd to mo* 
że mówić w Polsce o moralności społecznej 
człowiek, który zasługi swe kontynuuje w, 
przekroju ordynarnie płaconej pracy spoa 
łecznej? Człowiek, który pozostaje podi 
ciężarem poważnych zarzutów natury moa 
ralnej, człowiek, który może się poszczycić! 
tern, że w okresie, kiedy na polach bitcWi 
co najlepsze dawało krew za wolność Oj« 
czyzny, ani dnia mimo tęgiego zdrowia nią 
służył Polsce z karabinem w ręku,..

„Powoławszy się następnie na uchwały 
Kola Czw-artaków i Legionu śląskiego, ktaj 
re nie uznały wyroku Sądu obywatelskie* 
go, powołanego z BBWR przez p. Sławka 
a piętnującego p. Polakiewicza, zarzad! 
związku młodzieży „ludowej*4 z pod zna* 
ku p. Polakiewicza oświadcza, że nie uzna* 
je sądu partii politycznej (tj. BBWR), że 
opinia BBWR nieistniejącej już organiza* 
cji nie ma wpływu na ustosunkowanie się 
do dr# Polakiewicza, który jest majorem 
a zaitem podlega sądom oficerskim'4.

J ak to rozmawiają ze sobą dwaj pano* 
wie z „elity*4 skoro się pożrą o „ordynar*. 
nie płaconą pracę społeczną w wysokości 
płac dyrektorów kartelowych*4. Tak to 
wówczas sławetny bezpartyjny blok BBWR! 
okazuje się „ordynarną44 partią a wyroki 
sądów obywatelskich, powołanych przez 
p. Sławka świstkiem bez znaczenia. Tak to 
wreszcie dobrodzieje, głoszący, że oni t<ł 
Polskę wywalczyli i roszczący sobie z te* 
go tytułu prawo do rządzenia Polską, oka* 
żują się tchórzami, którzy „mimo tęgiego 
zdrowia44 nie mieli ani karabina w ręku.

Widz* L

Sanatorzy między sobą
czyli Paw eł i Gaweł w  jednym byli dom&u

S
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W iadomości bieżące
PiąteK, 18 grudnia 1036 r.

Piątek: Gracjana b.
Wschód słońca: 7.40; zachód 15.25 

Sobota: Urbana
Wschód siońca: 7.41; zachód 15.26 

Niedziela: Teofila i Wojm.
Wschód słońca 7.41: zachód; 15.26

łTY*
DZISIEJSZY NUMER „GAZE­

TY*4 wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazm dodajemy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ 1 OSADNIK44.

W O J. C E N T R A L N E

WYROK NA ZABÓJCÓW PIJAKA 
NA ZABAWIE.

We wsi Teodorówka pow. biłgoraj- 
. skiego na zabawą strażacką przyszedł 

pijany K. Kościk i począł się awantu­
rować. Gdy chciano go usunąć z sali, 

doszło do awantury i Kościk rzucił się 
do ucieczki, uczestnicy zabawy jednak 
dogonili go i tak dotkliwie pobili, że 
wkrótce zmarł.

12 uczestników bójki, podejrzanych
0 udział w zabójstwie, stanęli przed są­
dem okręgowym w Zamcśeiu na sesji 
wyjazdowej w Biłgoraju. Sąd skazał 
Wł. Sobstyla na 2 lata wiezienia, 2-ch 
oskarżonych po półtora roku, 5-iu po
1 roku więzienia, resztą zaś uniewin­
niono.

K
NIEUCZCIWY URZĘDNIK.

Sekretarz pow. biura do spraw fis 
nansowo-rolnych w Biłgoraju Jerzy 
Brzóz, lat 33, podczas pełnienia zastęp­
czo obowiązków sekretarza pow. urzę­
du rozjemczego, przyjmując różne 
sprawy do załatwienia w urządach lub 
instytucjach, pobierał erne opła­
ty, lecz spraw tych nigdzie nie wno­
sił, informując swych klijentów, iż są 
one w toku załatwienia. Nadużycia w 
Atomie pzreszło 1.000 zł wykrył nowo­
przybyły urządnik, który przejmował 
od Brzozą sekretariat. Brzóz tłuma* 
ezył sią w sądzie, iż miał zamiar pienią 
dze te zwrócić w najbliższym czasie, 
natomiast zły stan materialny, oraz 
choroba żony zmusiły go do chwilowe­
go przywłaszczenia tych pieniądzy. 
Sąd okręgowy w Zamościu na sesji 
wyjazdowej w Biłgoraju skazał Brzo­
za na 2 lata więzienia.

SCHWYTANIE ZBIEGA Z WIĘZIE- 
Ania  NA świętym  KRZYŻU.

Na odcinku granicznym „Kurhany" 
W pow. rówieńskim zatrzymany został 
przez patrol KOP-u Stan. Fulbiszew- 
ski, który zbiegł w sierpniu br. z wię­
zienia na Świętym Krzyżu, gdzie od­
bywał karą 20-Ietniego wiąziąnia za na 
pad rabunkowy. Fabiszewski zbiegł 
do Rosji Sowieckiej, skąd przez wła­
dze sowieckie został odstawiony z po­
wrotem do Polski. Został on osadzony 
w wiązieniu.

M A Ł O P O L S K A

X PROCES O KRWAWE ZAJŚCIA 
W CZASIE EKSMISJI.

Sąd okręgowy w Krakowie rozpatry 
Wał niecodzienną sprawą, której boha­
terami byii; 92-letni starzec, jego żona 
i policjant.

Awantura rozegrała sią podczas 
eksmisji rodziny Sawickich z domu, 
przeznaczonym do rozbiórki. Sawiccy, 
na czele z 92Jetnim ojcem rodziny, Jó­
zefem Sawickim, zabarykadowali się 
w mieszkaniu, nie wpuszczając nikogo 
do wnątrzą. 6 policjantów wyważyło 
drzwi i weszło do mieszkania, gdzie 
wywiązała się krwawa bójka. Maria 
Sawicka zadała straszliwy cios siekie­
rą w głowę jednemu z policjantów.

Cała rodzina została aresztowana. 
Obecnie, podczas rozprawy sądowej, 
wyszło ną jaw, że sprawczyni czynnej 
napaści na policjanta przed 10 laty le­
czyła sią w klinice psychiatrycznej. 
Zbrodniczego czynu dopuściła sią ona 
Ifllrawdopodobnie pod wpływem choro­
by. Sprawą odroczono.

K R ESY  W SCHODNIE

RYŚ ZAGRYZŁ 7 OWIEC.
Na terenie lasów państwowych w 

pow. dziśnieńskim na Wileńszczyźnie 
pod wsią Wiereeicjka wydarzył sią o- 
statnio dawno już niespotykany wypa­
dek napadu rysia na owce, wypędzone 
na wygon wiejski. Ryś, podszedłszy 
do stada owiec, rzucił sią na najbliższą 
rozszarpując ją na oczach pastucha.

Zanim pastuch wszczął alarm i zdo 
lał zawezwać pomoc, ryś zagryzł sie­
dem owiec, jedną z nich unosząc w kie 
runku lasu. Zorganizowana obława 
nie dała rezultatu.

BUDOWA POMNIKA 
MICKIEWICZA W WILNIE.

Do Wilna przybyło 6 wagonów płyt 
granitowych, które mają być użyte do 
budowy pomnika Adama Mickiewicza. 
Dalsze transporty materiałów spodzie* 
wanc są w dniach najbliższych. Mon­
taż pomnika ma się rozpocząć wczesną 
wiosną.

SbISKO 1,050 ODO
n a s z y c h  czyte ln ików
czyta nietylko tekst redakcyjny 
w Gazecie GrudziądzKiej 
ale także i o g ł o s z e n i a  

dlatego są taK s k u t e c z n e

Katastrofa pociągu podwarszawskiego
Na stacji Koziegłowy na linii 

kolejki podmiejskiej Warszawa _ 
Grójec wydarzyła się katastrofa 
wagonu motorowego, prowadzone­
go przez Józefa Pawlaka.

Paciąg jadąc z szybkością 30 
kim na godzinę w brawurowym 
tempie, wjechał na stację. Motoro­
wy nie zauważył jednak, iż wagon 
pędził po bocznym forze, na któ­
rym stały wagony towarowe. Do­

piero, gdy spostrzegł przeszkodę, 
chw7/cił za hamulec, lecz było już 
zapóżno. ;

Wagon całym impetem wpadł 
na stojące wagony. Rozległ sią 
trzask i krzyki pasażerów. W wy­
niku katastrofy 12 pasażerów od­
niosło lekkie rany odłamkami szyb.

Uszkodzony wagon motorowy, 
zastąpiono innym. Przerwa w ru­
chu trwała godzinę.

Maszyna starła głow ę robotnika na miazgę
Wstrząsający wypadek roze­

grał się w fabryce kleju kostnego 
przy ul. Legionowej w Wilnie.

W fabryce tej przy jednej z 
maszyn zamieniającej potężnymi 
stalowymi trybami na miazgę ko­
ści, kopyta itp. odpadki pracowa­
ło trzech robotników. Dwóch ro­
botników dostarczało kości, zaś 
trzeci, 19-letni Ber Dimensztejn, 
wrzucał kości do czeluści maszyny, 
popychając je krótkim kijem.

W pewnym momencie obecni w 
fabryce usłyszeli krótki, urwany 
krzyk, po czym wszystko ucichło1.

Stalowe tryby piekielnej ma­
szyny wciągnęły do wnętrza Di­
mensztejn a. Głowa, prawe ramię i 
ręka. zamienione zostały na krwa­
wą miazgę.

Maszynę zatrzymano. Z czelu­
ści jej wydobyto

Na miejsce wypadku niezwło­
cznie przybyła policja, która 
wszczęła dochodzenie. Na razie nie 
zostało jeszcze stwierdzone, w jaki 
spcjBÓb maszyna wciągnęła robot-' 
nika. Prawdopodobnie maszyna' 
była źle zabezpieczona.

tułów ludzki bez głowy, ramienia 
i reki.

Kronika organizacyjna
WOJEW. WARSZAWSKIE. W nie­

dzielę, 20 grudnia, odbędzie sią w lo­
kalu Naczelnego Sekrtariatu S. L. w 
Warszawie, przy ul. Chmielnej 110. o 
godz. 4 po południu, posiedzenie Za­
rządu, Komisji Rewizyjnej i Sądu 
Partyjnego S. L. woj. warszawskiego. 
Przedmiotem obrad sprawy organiza­
cyjne. Obecność konieczna.

Czapski A., prezes wojew. 
POWIAT WARSZAWA. Nadzwy. 

(czajny Zjazd Pow. S. L. w powiecie 
zniekształcony ‘ warszawskim odbędzie się w dniu 20

KlęsKa głodu w  powiecie postawsKim
Z wielu miejscowości pow. po- 

stawskiego na Wileńszczyźnie nad 
chodzą alarmujące wiadomości o 
braku żyta i chleba u właścicieli 
mniejszych gospodarstw rolnych. 
Jednocześnie daje się zauważyć 
znacznie mniejszą podaż zboża na 
miejscowym rynku, co spowodo­
wało podniesienia cen na żyto do 
18 zł za kwintal. Według miaro­
dajnych informacyj około 30% la-1 latem r. b, 
dności rolnej pozbawione jest jużj szkody, 
całkowicie chleba i odżywia się 1

prawie wyłącznie ziemniakami. Ró 
wnież odczuwa się brak słomy 
siana, co spowodowało' gwałtowną 
wyprzedaż bydła i nierogacizny, 
na którą ceny znacznie spadły.

Najbardziej upośledzone są pod 
tym względem tereny gminy ko­
zi owskiej i woaropajewskiej, a tak­
że część gminy kobylnickiej i po- 
stawskiej, gdzie klęska posuchy 

poczyniła największe

Uroczystość Ku czci Króla Batorego w  Grodnie
W niedzielę w Grodnie odby­

wały się uroczystości, związane 
350-leciem zgonu króla Stefana Ba 
torego Uroczystości te miały cha­
rakter wybitnie wojskowy.

Na największym placu Gro­
dzieńskim noszącym miano króla 
Stefana ustawiły się w czworobok 
oddziały wojskowe miejscowego 
garnizonu. Na ustaiony w środku 
placu maszt wciągnięto królewski 
sztandar króla Batorego i wysta­
wiono przy nim wartę honorową. 
Wszystkie oddziały sprezentowały 
broń i nastąpiła trzyminutowa ci­
sza. Bezpośrednio po tym odbyło

O d p ow ied zi R e d a k c j i

— P. Krymergs Paweł, Rzesza wy.
Gazetę rozpoczęliśmy wysyłać od dzi­
siaj, licząc abonament od 1 stycznia 
1937 r. Prosimy nadesłać należność.

— P. Baka Waldemar, Egebjarg* 
gard, Bania. Opłacono do końca mar­
ca 1937 z niedoborem 1 korony.

— P. Niedźwiedź Rudolf, Brzostków.
Gazetę rozpoczęliśmy wysyłać od 1-go 
grudnia i od tegoż dnia liczymy prenu­
meratę. Brakujące egzemplarze ga­
zet wysłaliśmy.

Gdy będą torpedowce 

Nie potoną Handlowce

się nabożeństwo w kościele Far- 
nym. Po nabożeństwie odbyła się 
defilada wojskowa. Wieczorem 
miasto było iluminowane, ozdobio­
ne transparentami z portretem 
króla Stefana.

WAŁKA Z KUCHAMI 1KKEDEJN- 
TYSTYCZNEMI NA WILEŃ­

SZCZYŹNIE.
W związku z rewizją, dokonaną w 

Białorsukiin Instytucie Gospodarki i 
Kultury, którego „hurtki“ obejmują 
teren Wileńszczyzny i NowogroJczyz- 
ny, w sobotę wydane zostało rozporzą­
dzenie władz administracyjnych, za* 
wieszające działalność Białoruskiego 
Instytutu Gospodarki i Kultury. Insty­
tut ten od pewnego czasu rozwijał ak= 
cję komunistyczno - wywrotową.

Zawieszenie działalności organizacji, 
założonej przez księży Godlewskiego, 
Stankiewicza, jest następstwem opano­
wania jej przez elementy komunisty­
czne. Instytut Gospodarki i Kultury 
powstał jako ekspozytura białoruskiej 
chrześcijańskiej demokracji.

★
Rozporządzeniem władz zawieszona 

została działalność oddziałów świeckie 
go litewskiego towarzystwa św. Kazi­
mierza, w całym pasie pogranicznym. 
Oddziały toAvarzsyt\va św. Kazimierza 
zakładane były prawie we wszystkich 
wsiach, posiadających ludność litew* 
ską i były ośrodkami działalności an­
typaństwowej na pograniczu polskim. 
W Wilnie towarzystwo św. Kazimierza 
istnieje nadal.

grudnia w Warszawie, ul. Bagatela 3. 
Początek o godz. 12 w południe. Zjazd * 
odbędzie się w celu wyboru delegatów 
na Kongres do Warszawy w dniu 17 
stycznia. ą.’

St. Kasperlik, prezes.

Racfioprogram z W arszaw y
Piątek, dnia 18 grudnia. \

Godz. 6.30 Audycja poranna. 11.30 Au*j 
dycja dla szkól; 15.15 Fragmenty z operj 
Verdi‘ego płyty); 16.30 Koncert Małe i Or<| 
kiestry Polskiego Radia; 17.00 „Do kraju 
cygar i trzciny cukrowej*1 — felciton; 17.15 
Muzyka (płyty); 18.30 Teatr Wyobraźni 
dialog Platona — ciz. I p. t. „Eutyfron";
19.15 „Z pieśnią po kraju**; 19.55 „Harfa,1 
cymbałki i klawesyn*4 — audycja z cyklu 
„Ó instrumentach orkiestr',' symfonicz* 
nej“; 20.15 „Maria44 — opera Statkowskie* 
go w 3*ch aktach; 23.00 Muzyka taneczna*

Sobota, dnia 19 grudnia.
Godz. 6.30 Audycja poranna; 11.30 

„Śpiewajmy piosenki**; 12.03 Koncert ze» 
społu Pawia Rynasa; 14.30 Słuchowisko 
dla dzieci „Gwiazdka Marcina1*; 15.15 Kon 
cert w wykonaniu Małej Orkiestry P. R.J
16.15 „Na północy" — koncert; 17.00 Kon, 
cert solistów; 19.00 Audycja dla Kolaków 
z zagranicy; 19.30 Koncert rozrywkowy W 
wyk. Orkiestry Wileńskiej; ,21.00 Muzyka 
taneczna w wyk. Małej Orkeistry P. R.; 
21.30 „Na dobranoc*4 — audycja muzycz* 
na; 22.00 „Wesoła Syrena": 22.30 Koncert;', 
23.00 Muzyka taneczna (płyty).

B y c l? o  i m i ę s o
z dnia 15-go grudnia 1936 r„ \ 

Płacono w złotych za 100 kg. żywej wag?l
Warszawa Pozna® 

Woły wytucz. 72—78 64— 6S
Woły mięsiste 60—65 54— 58j
Stadniki wytucz. 70 54— 60
Stadniki mięsiste 58 50— 52
Stadniki mierne 50 40— 42
Krowy wytucz 68—70 58— 64
Krowy mięsiste 58—62 50— 56
Krowy mierne 50—52 16— 20
Jałówki wytucz. — 64— 68
Cielęta db. odżyw. 70—75 62— 70
Świnie:
Donad 150 kg.
120—150 kg.
100—120 kg.
80—100 kg.

93—104 —
87— 92 90— 92
81— 86 84— 88
75— 80 80— 83

mięsiste ponad 80kg.— 74— 78
W a r t o ś ć  p i e n i ą d z y :

1 funt szterl. angielskich zł 26,00’ 
100 franków francuskich zł 24,74 
100 franków szwajcarsk. zł 121,85 
100 belgów belgijskich zł 89,55 
100 koron czeskich zł 17,90
100 guldenów gdańskich zł 100,00 
100 marek niemieckich zł 119f5Q;
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Poszuk.posady

Młodzieniec
przyjąłby chętn ie  zaofia 
iow aną pracę nr jakimś 
fachu. Ja n  Niemira, wieś 
Leśne. pocz. Zaręby-Koś 
cielne po w. Ostrów-Maz 
woj Białostockie. (1314

Czeladnik
rzeżnicko- wendliniarski 

poszukuje pracy, praktyki 
2 la ta , św iadectwa bardzo 
dobre. Zgł. Adamczewski, 
C zarnotul, pocz. Mogilno, 
woj. Poznańskie. (1311

Elew
gospodarczy z ukończoną 
szkołą rolniczą poszukuje 
posady poprowadzi ogrod 
n ictw o IJensja  lub depu 
ta t. Jadom ski. Trutnowo. 
pocz. Lubiewo, pcw . Tu 
chola, woj. fo m . (1308

Dla Pszczelarzy
Faski n a  miód z dyk ty  i 
sztuczną węzę n a  walcach 
wyrabiane sprzedaje. St. 
Wasilewski. Cieszkiele, 
pocz. Trokiele, w oj, No­
wogrodzkie. (1319

Młodzieniec
la t 17, z ukończoną szkołą 
pow szechną p o s z u k u j e  
p rak tyk i w  rzem iośle lub 
handlu. Józef Regnła. W il­
no, u l. Mickiewicza 15—3 

(1320

W iró w k ę
do mleka używ aną w do 
brym stan ie  sprzedam  ta ­
nio. Antoni Chodakiewicz 
Augustów, Rynek 41. (1328

Kupiec
kaw aler po wojsku, hurt. 
i  detal kolonialny, szuita 
jakiejkolwiek posady tylko 
uczciwej. Adres -wskaże 
Gazeta Grudz. pod nr. 1340

Młodzieniec
kaleka bez lewej ręki lal 
25 szuka posady. Adres 
wskaże G azeta Grudz. pod 
nr. 1318.

G o sp o d a rstw o
sorzedam na ty ch m iast i 
ba ziemi z łąk ą  2 600 zł 
w płata 2 000 zl. resztę na 
sp ła tę  ziemia częściowo 
obsiana pszenicą i żytem 
Oseńko Feliks. Piaseczno 
pocz. Siedliszcze, wojew 
Wołyńskie (1329

Dziewczyna
18-letnia znająca języki : 
francuski, polski i niemiec 
ki w słów . 1 piśmie poszu­
kuje posady. W eronika 
Sobczakówna, wieś i gmi­
na Naramice pow. W ieluń 
woj. Łódzkie (1336

Młodzieniec
poszukuje pracy w sklep i 
ukończone 3 kl. gimnazjum 
3-letnia p rak tyka  w spół­
dzielni handlowej. Zgłosz 
Gazeta Grudziądzka p o i 
B. M (1331

SPRZEDAŻE
________________  ^-m. aar Am my

M otor b@nz.
]0 KM na podwoziu „Kova 
r ik ” , w indy doładow ania 
kloców na wagony, lewary 
dwudziostotonowe. kooiół 
stojący 13,3 m bw. z ar 
m aturą formy do ru r be 
tonowych okazyjnie J u  
liusz Weiss, Potockiego 50 
Lwów (1223

Płachty
nieprzem akalne impreg 
nacja przeciw gniina sprze 
daje najtaniej Wejman 
Kościelna 17 Poznań (1196

W ia tr a k
zamienię na 20 ha ziemi 
na  Pomorzu. Sprzedam  
również sklep kolonialny 
W. Bielski, Mdzewo. pooz. 
Strzegowo, woj. W arsz.

(1321

fl!!!!lll!l!llll!!l!!ll!l!l'

S p rz e d a m
60 m órg pszenno - żytnia 
Budynki m asyw ne In wen 
tarz żywy i m artwy. Cena 
□godow a. Zgl. do Gazety 
Grudz. pod nr. 1310.

S p r z e d a m
w iatrak drew niany nowy. 
Cena według ugody. Teofil 
Bugnaoki, Łyse. pow. Os 
trołęckł, woj. Białostockie

(1309

S p rz e d a m
10M) ha  ziemi z budynkam i 
i m artwym  inw entarzem . 
Las i to rf. za 5 000 zł. 
W płata 500 zł resz ta  we 
dług ugody. Andrzej Sul 
kowski. Zglenice Bndy 
docz. Gozdowo, woj. W ar 
szawskie. (1317

S p r z e d a m
8 h a  ziemi żytnjo pssennej 
z budynkam i 4.500 zł Jó  
zef Biernacki, Cegielnia 
pocz. Pom ursk, pow. Ko­
wel. woj W ołyńskie. (1330

P o d g r z e w a c z
do mleka do 4000 Itr. jak 
nowy korzystnie sprzedam 
Klimek. Mokronosjż pow. 
W ągrowiec, woj. Pozn

(1333
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R O C Z N IK  G O SP O D A R SK I  
n a  roK  1937

czyli Poradnik Informacyjny
O postępie wiedzy i techniki zawodowej, o naj­
ważniejszych zdarzeniach w życiu rolniczem, 
o nowych przepisach prawnych, działalności 
władz i instytucyj rolniczych. Państwowych, 
społecznych i prywatnych. A także o przedsię­
biorstwach rolnych, l eśnych i ogrod­
niczych oraz przemysłowych i han­
dlowych z rolnictwem związanych.
Z kalendarzem i wykazem targćw i jarmarków na 1937r 

Cena wraz z przysyłką 2,^0 zł.
Wysyłamy tylko za poprzednim nadesłaniem pieniędzy.

Z a k ła d y  G r a f i c z n e  i W y d a w n i c z e

Wiktora Kulerskiego
G r u ó z ią d z - D r o g a  Ł ą k o w a
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juroszfd dla doroilyrA «trnjbbt.

K u p ię
gw aran tow aną m łodą k ro ­
wę m leczną czystej pols­
kiej ra sy  S tefan  Tudło 
Zbyliłow ska Góra poczta 
Tarnów woj. K rakow skie 

(1339

K u p n a  m ły n a
wodnego przy  w płacie 2u 
tysięoy zł. poszukuję zgł. 
do Adm. Gazety Grudz.

(1342

K u p ię
walce i m aszynę ta r tak o  
wą nadające si5 n a  w ia ­
tra k  zgł. do Gaz. Grudz. 
pod „M łynarz 500“ (1313

K u p ię
karpie kroczki i węgorze 
O ferty  Tomczyk Czmo 
nieć pow. Bnin Poznańs 
kie (Nieuwzględniona bez 
odpowiedzi) (1324

K u p ię
używany k ie ra t '42 obro­
towy R o k ita  Maciej pocz. 
Mirzec/k W oohocka pow 
Iłża ) 1338

P u s ta c z a r k ę
używ aną „ A lfa "  au tom a­
tyczną z kom pletem  ścia­
nek licow ych kupim y K o­
ło Ludowe R okietnica pow 
Ja ro s ław  woj. Lwowskie 

(1326

DZIERŻAWY

W y d z ierża w ię
na ty ch m iast 50 m órg  ̂ gos­
podarstw o blisko m iasta 

powodu choroby Ja n  
Kozłowski G robia poczta 
Sieraków pow. M iędzy­
chód woj. Poznańskie

(1835

M łyn w a lco w y
przedzierżawie z powodu 
podeszłego wieku Tracz 
T urb ina  zgł. do Gaz. Grudz 
pod „M łyn 1322“ (1322

posiadający nieruchomość 
w artości 5 000 zł. szuka 
panny z większym gospo­
darstwem. Zgł. do Gazety 
Grudz. pod n r. 1249.

tSzuKam
dzierżaw y gospodarstw a 
oberży. P rzyjm ę także 
jakąkolw iek pracę za 
skromnym w ynagrodzę, 
niem D arda3 Ja n  Kotłów 
pocz. M ikstat pow. Ostrów 
woj. Poznańskie (1307

lat 28. rolnik posiada tro
ehę gotówki, szlachetnego 
serca pragnie poznać pa­
nie celem ożenku Oferty 
z fotografią do Gaz. Grudz. 
pod nr. 1256.

Matrymonialne

Panny
posiadające gospodarstwa 
gotówkę, realności, poszu 
kują kandydatów na mę 
żów. Miejscowość obojęt 
na K awalerowi* właści 
ciele gospodarstw , posia­
dacze gotów ki, urzędnicy 
poszukują kandydatek  na 
żóny. Pośredn czy: Rudzki 
K alisz, Kościuszki 17

(1803

Kawaler

Kawaler

K a w a ler
Drzystojny brunet pragnie 
ooznać pannę sym patycz1 
ną majątkowo niezależną 
celem ożenku of. do Gaz. 
Grudz. (1251

K a w a ler
ogrodnik la t 49 pozna 
pannę z 2.500 zł. posagiem 
zgł. do Gaz. Grudz. pod 
nr. 1366

K a w a ler
lat 27, rolnik 15 mórg, skle­
ceni i sadem oraz 2,000 zł 
stuka inteligentnej Polki 
Zgł do Gazety Grudz. pod
nr. 1323.
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FABRYKA ŚWIEC KOŚCIELNYCH 
I P IERNIKÓW  MIODOWYCH

A N T O N I B O T H E

L KRAKÓW, S Ł A W K O W S K A  20. .
poleca znane ze swej dobroci wyroby.

im

Na ogłoszenia szyfrowane
w których podano „Zgłoszenia" lub „Oferty Gazeta Grudz. nr.......... * należy
zgłaszać się pisemnie osobno ria każde ogłoszenie — nigdy zbiorowo na kilka 
w jednym liście. Oferty należy adresować do nas. W dolnym lewym narożniku 
koperty czy pocztówki dopisać wyraźnie numer lub szylrę odnośnego ogłosze­
nia, byśmy wiedzieli bez otwierania listu, komu wręczyć ofertę. Oto wzór:

Gazeta Grudziądzka
! Zna-
j czek

Młyn wodny
lub

nr. 10.540
G r u d łię d i

Pomorze

Przestrzegamy przed dołączeniem do ofert oryginalnych dokumentów, świa­
dectw itp., gdyż Wydawnictwo nasze nie odpowiada za ich zaginięcie, jak wo- 
góle za dalsze załatwienie oferty przez inserenta.

Adres inserenta posiadamy i wskazujemy (zamiejscowym za dołączeniem 
znaczka pocztowego) tylko wówczas, jeśli w ogłoszeniu powiedziano „Wiado- 
mość“ lub „Adres wskaże Gazeta Grudziądzka. Administracja

K a w a ler
lat 31 Kougresowianin po 
siadający  6.000 zł. poszu 
kuje panny obejmującą 
gospoOarstwo of. do Gaz. 
Grudz. pod n r. 1332

Panna
gospodarstw a la t 33 mi 

ła przystojna, posiadająca 
2.000 zł. w ypraw a szuka 
męża Oferty proszę kie­
rować pod .K a m e le o n "  
Ś r e m .  .P oste  - restante 
woj. Pozn. (1325

K a w a ler
posiadający 100 mrg. gos 
podarstwo pozna pannę 
i  odpowiednim majątkiem 
Oferty z fotografią do Gaz. 
Grudz. pod nr. 1312.

K a w a ler
la t 26 przystojny kupiec 
zapozna uczeiwą katoiicz 
kę posladająoą skład lub 
gospodarstw o Zgłoszenia 

fotografią do Gaz. Gru 
dziądzkiej pod nr. 1341.

K a w a ler
lat 26 szuka panny z got 
5,000 zł. na gospodarstw o 
90 mórg. Zgł. z fo t  do 
Gaz. Grudz. pod nr. 1334

K a w a ler
lat 28 rolnik księgowość 
m ajątek 1 gotówka pozna 
pannę do la t 30 z m ająt­
kiem of. z fotografją do 
Gaz. Grudz. pod nr. 1887

K a w a ler
lat. 30 gotówką 3,000 zł. 
sklep i sprzedaż wódek 
nawiąże korespondenje 
z przystojną, energiczną 
panną. Adres w skaśe Gaz. 
Grudz. pod n r 1316

K a w a ler
iat 25 właściciel 100 mórg 
szuka panny z odpowied­
nim majątkiem of. z fot 
proszę n idsył. do Gazety 
Grudz. pod nr. 1255

P a n n a
lat 23 m iła z gospodars 
tw a posiadająca 2,500 zł. 
i wyprawę, pragnie zapoz­
nać przystojnego urzędni 
ka lub rzemieślnika w ce­
lu m atrymonialnym. Of. 
do Gaz. Grudz. pod nr, 
1283

Starsza panna
obejmuje 4 mrg. i chatę 
p ragnie zawrzeć znajo­
mość z starszym  kawale­
rem lub bezdzietnym 
wdowcem w spraw ie ożeń 
ku. Zgł. do Gaz. Grudz. 
pod nr. 1347

K a w a le r
lat 28. posiada 500 zł. po 
szukuje panny celem ożen­
ku wymagania skrom ne 
Zgł. do Gaz, Grudz. pod 
pod nr. 1351.

Mtocly
inteligentny i bogaty ka­
waler, nawiąże korespon­
dencję m atrym onalną z 
młodą, m iła i inteligentną 
panienką. Oferty z foto 
grafią do G azety Grudz. 
dla W ładysław a D. (1271

P a n n a
iat 25 przystojna posiada 
jąca 50 mrg. gospodarstwo 
zaślubi pana posiadaj, od 
3.500 do 4.000 zł, Zgłosz. 
do Gaz Grudz. pod nr. 1357

RADIO
O D B IO R N IK I
n a j wy ż s z e j  klasy
RAD10-GRAM0F0NY

0 R P H E 0 N
W Z M A C N I A C Z E
dla szkół i ś w i e t l i k  
n a j k o r z y s t n i e j  
w znanej od 301atfirmie

RUDZKI
WARSZAWA

Marszałkowska 146
salon demonstracyjny.
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St. LeSniowski

0 nawozach pomocniczych
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c e n a  gs p r z y s y ł k ą  1.75 ssł.

Książkę wysyłamy tyl­
ko za poprzednim na­
desłaniem pieniędzy 

Zakłady 6raflczne i Wydawnicza 
WI KTOR A K U L E R S K I E G O  

w Grudziądzu

ROŻNE

Czuję talent
powieści opisarstw a i do 
poezyj. Lroszę dośw iad­
czonego ludow ca o radę 
jak  go w ykorzystać dla 
ohłopskiej spraw y. Miko 
łaj Szm igulan K oniuszą 
Siem ianow skie pow. Ru 
dki woj. Lwowskie (1315

Teatrom
ludowym polecam „Zapo- 
m oga“ trag ikom ed ia  4 
aktow a odpis ręezny 5 zł 
»To gałgan* 4-aktówka 
drukow ana 1 50 zł. p ienią­
dze z góry. Kazim ierz Wo 
ta  Rokietnica pow. Ja ros 
ław  woj. Lwowskie (1327

P o s z u k u ję
siostry  mojej A nny K o­
w alskiej z domu N apieraj, 
k tó ra  zam ieszkiw ała koło 
W arszawy. Obecnie miej 
soe zam ieszkania uprasza 
się podać do Gaz. Grudz. 
pod nr. 1355.

£ a ło ż ę
sklep w dużej bezsklepo- 
wej wsi najchętn iej w woj 
B iałostockim . Zgł. za w y­
nagrodzeniem  A. Kuźm ic­
ki, K uchm y, pocz. Jałow  
ka, pow. W otkowyski.

(1349

S zu k a m y
pożyczki pod zastaw  nie- 
zadłużonego m ajątku . Wa 
run ki podać prosim y do 
Adm. Gaz. Grudziądzkiej 
pod nr. 1352.

“ Ostatni w y r a z  techniki 1 U

.Złota Róża' ]
Szlachetne rośliny |  
podzwrotnikowe $
ProduKt fabryki |
chrześciłańskiej |

|  PRZEM YSŁ. GILZO W Y |  
|  Stefan Kamiński, Warszawa $

Odpowiedzi Redakcji

— Zofia Jóźwiak, Dąbrowa Wielka 
pow. Wysokie Makowieckie. Życzone 
ogłoszenie zawiera 16 słów dodatko­
wych wobec czego nadesłać należy 
3.20 zł.

— I> Winiarski, Obroszyn. Pyta 
się Pan, w jaki sposób otrzymuje ofer­
ty osoba, która umieściła ogłoszenie 
pod szyfrą. a nie podała w ogłoszeniu 
swego adresu? Otóż adres każdego, 
kto przysyła nam ogłoszenie do“wydru 
kowania, jest nam zasadniczo znany, 
chyba jeśli ktoś nie poda przez zapom­
nienie swego adresu, to go także itie 
znamy. Po kilku dniach (5—10) gdy 
się zbierze kilka lub kilkanaście li- 
stów dla danej osoby, wtenczas odsy­
łamy je tej osobie. Co się dalej dzie* 
je, czy osoba ta nawiązuje kontakt, z 
piszącym list czy nie, tego już nie wie­
my i wpływu na to nie mamy. Pilno­
wanie, by poszczególne osoby odpowia 
dały na otrzymane oferty, do nas nie 
należy.
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i Wydawniczych Wiktora K,ul«r skięgo w Grudziądzu (Pomorze). ;
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